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RZUT o k a  n a  p o ł o ż e n i e  o b e c n e  e u r o p y .

(Ciąg da lszy) .

S p ra w a  k o n s ty tu c y jn a ,  r e p re z e n to w a n a  przez p a ń s tw a  d ru g ie g o  
r z ę d u ,  m u s ia ła  kon ieczn ie  u ledz p o p ę d o w i  n a d a n e m u  przez F ra n -  
cyą i A n g l ię .  B a ry k a d y  w P a ry ż u ,  sp ro w ad z i ły  b a ry k a d y  w  B ru -  
Xclli , rew o lucya  je d n a k  sa m a  u t rzy m ać  się n ie  m o g ła  : p o w s ta ń c y  
pobic i  przez H o le n d ró w ,  a  raczej p ie rz c h n ą w s z y  przed b i t w ą ,  
w yc iąg n ę l i  ręce  do  F r a n c y i , i ta im  w yw alczy ła  o jczyznę.  P r z y ­
czy n i ł  się do  tego n ie z m ie rn ie  w p ł y w  kato lików  be lg i j sk ich .  
Pow sta l i  o n i  dla  p rz y w ró c e n ia  n a ro d o w o ś c i ,  a  bardzie j  jeszcze 
d la  w ydobyc ia  ojczystej  w ia ry  z obcego  ja r z m a  , co n a d a ło  od- 
d z ie lny  c h a ra k te r  rew olucy i  w Belgii  i uzacn i ło  j ą  w  oczach E u ­
ro p y .  W m ia rę  j a k  szerzył  s ię  w p ły w  ka to l icyzm u, zn ik a ły  ele- 
m e n t a  a n a rc h ic z n e ,  i d z ie ło  n o w e j  o rgan izacy i  k ra ju  po  p e w n y m  
p rzec iągu  czasu ,  d o k o n a n e  zos ta ło .  K o ro n a  belg i jska  n ie p rz y ję ta  
p rzez  j e d n e g o  z x i ą ż ą t  n ow ej  d y n a s ty i  f r a n c u z k ie j ,  d o s ta ła  się 
p o w in o w a te m u  kró low ej  W .  B ry ta n i i .  W o la łb y  on  b y ł  spoko jn ie  
p a n o w a ć  w e  w ła s n y m  d o m u ,  niżeli  w  im p ro w iz o w a n y m  n a r o ­
d z i e ,  k tó rego  udz ie lna  n a ro d o w o ść  n ie  m a  g łębok ie j  p o d s ta w y ,  
i p rzysz łość  o p a r ta  na  w ą tp l iw y c h  r ę k o j m ia c h ;  ale w y b ó r  ten 
ja k  naj lep ie j  o dpow iedz ia ł  o czek iw a n iu  B e lgów . N o w y  ich k ró l  
w y ć w ic z o n y  w angielsk ie j  szkole p o l i t y c z n e j , w y p e łn ia  szkrupu-  
la tn ie  obowiązki m o n a rc h y  k o n s ty tu c y jn e g o ,  bez w zg lędu  na 
s y m p a ty e  i o p in ie  osobis te .

U o rg a n iz o w a n a  Belgia m ia ła  jeszcze do  zw alczen ia  w y trw a ło ść  
s la rego  króla  ho len d e rsk ieg o ,  k tó ry  nie  ch c ia ł  p o d d a ć  się r e w o ­
lucyi : z tąd  n o w a  kollizya w  A n v e r s , m ię d z y  p ro te k to rk ą  B e l ­
gó w  a H o ia n d y ą .  Z  o s ta tn im  w y s t r z a łe m  dzia ł  f rancuzk ich  o g ło ­
szony  n ie o d z o w n ie  b y t  B e lg i i ,  u zy s k a ł  p óźn ie j  s ankcyą  in n y c h  
d w o ró w  i sam ej  H o la n d y i  n a w e t .  Bzecz osobliwsza  , że w  dziele 
zdobycia  sw oje j  n iepodleg łośc i  Belgowie  g ra l i  n a jm n ie jszą  ro lę .  
W szystko  t u  na leży  się op iece  rew o lucy i  l ipcow ej p o w o d o w a n e j  
są s iedz tw em . Lecz  g d y  p rzy sz ła  chw ila  osta tecznego rozw iązan ia  
kw es ty i  d ro g ą  d y p l o m a t y c z n ą , F ra n c y a  n iechcąc  o b raz ić  A n g l i i ,  
n a k a z a ła  B e lgom  o d s tą p ić  H o la n d y i  L i m b u r g  i L u x e m b u r g  , 
p r o w in c y e  na jb a rd z ie j  z Belgią sy m p a ty z u ją c e .  P o s łu s zn i  Be lgo­
w ie ,  n a ro b iw szy  wiele h a ł a s u ,  rozkaz ten  w y p e ł n i l i , i dow iedli  
p rzez  to j a k  m a ło  są godn i  m ie ć  ex y s te n c y ą  n ieza leżną .  N a ró d  
u m ie ją c y  szanow ać  siebie  i uczucie  w łasne j  godnośc i  k ła ść  w y ­
żej n a d  n ę d z n y  in t e r e s ,  p o s tą p i łb y  i n a c z e j , zn a laz łb y  w  sobie 
d osyć  energ i i  n a  pos ta w ien ie  czoła  n ie p rz y ja c ie lo w i ,  k o rz y s ta łb y  
z p ow szechnego  w s t r ę tu  g a b in e tó w  do  w o jn y  e u ro p e jsk ie j ,  k tó ­
ryby  ten  o p ó r  n ie c h y b n ie  s p ro w a d z i ł .  Belgia  j e d n a k  uczyn i ła  
p rzeciw nie  ; w o la ła  p ro te s to w ać  s ło w e m  niż o r ę ż e m ,  i d a ł a  m ia rę  
sw oje j  s i ły  m o r a ln e j .  D la  n a s  ten  w y p a d e k  j e s t  n a tu r a ln y m  w y ­
p ły w e m  d u c h a  k u p ie c k ie g o ,  k tó ry  się c o ra z  bardz ie j  w  ty m  
k ra ju  rozm naża  : po l i tyka  kup iecka  nie  w znos i  s ię  d o  wyższych 

R o k  I. K w a r t a ł  III.

sfer m y ś l i , n ie  czuje blizn m o r a ln y c h ,  z k ruszcu  od lew a  sobie 
Boga.  Za ję ta  d ro g am i  że laznem i i sw o im  h a n d le m ,  Belg ia  m ia ł a  
do  w y b o ru  : szukać  ścisłego zw iązku  z F ra n c y a ,  a lbo  z s y s te m e m  
p a ń s tw  N ie m ie c k ic h .  D łu g o  ró w n o w a ż ą c a  się szala in te re ssó w  
h a n d lo w y c h  n ie  p rzechyli ła  się znaczn ie  n a  ż a d n ą  s t ro n ę  ; dziś 
wszakże rozpoczęte  negocyacye z F r a n c y ą ,  okazu ją  dążności  
a n t i -g ie rm a ń s k ie .

P o ło ż e n ie  h a n d lo w e  Belgii  w zg lędem  H o la n d y i  coraz  się b a r ­
dziej  w y ja ś n ia .  N o w y  król  h o lendersk i  d ogadza jąc  życze n iom  
m iesz kańców  W .  X i ę z tw a  L u x e m b u r s k i e g o , n ie  c h c ia ł  ra ty fiko­
wać podp isane j  ju ż  k onw ency i  z P r u s a m i ,  n a  m o c y  k tóre j  pro- 
w in e y a  ta m ia ła  należeć do zw iązku  k o m o r  c e ln y ch  p ru s k ic h .  
W idoczn ie  d a n e  j e s t  p ie rw sze ń s tw o  s to s u n k o m  h an d lo w y m  z Be l­
g ią ,  k tó re  m a ją  b y ć  w k ró tce  p rz e d m io te m  szczególnej k o n w e n c y i .  
Z as tan aw ia jąc  się je d n a k  g łęb ie j  nad  p rzysz łem i losami B e lg i i ,  
t r u d n o  odeprzeć  o b a w ę  o t rw a ło ść  jej sam ois tnego  b y tu .  P o ło ż e ­
nie  jeo g ra f iczne  tego k r a ju ,  jego  p rzesz łość h i s t o r y c z n a ,  n ie d o ­
statek dzie lnych p ie rw ias tk ó w  n a r o d o w o ś c i , tożsam ość  j ę z y k a  
rządow ego  i klas wyższych,  tudzież  in s ty tu cy i  k ra jo w y c h ,  z ję z y ­
kiem i in s ty tu c y a m i  j e d n e g o  z n a ro d ó w  sąs ied n ich ,  w szys tko  to 
zdolne je s t  zachw iać  nadzieje  na jzaw zię tszych  s t ro n n ik ó w  udziel-
ności belg ijsk iej .

P a ń s tw o  to zresz tą ,  w w e w n ę t r z n y m  sw o im  s tan ie  p rzed s taw ia  
bardzo ró ż n o ro d n e  i sprzeczne  częs tokroć w id o k i .  Z  je d n e j  s t ro ­
n y  k w i tn ie  tu  m o ra l izacya  n a r o d u  za p o ś r e d n ic tw e m  szerzących  
się zasad re l ig i jn y c h ;  z d r u g i e j ,  a u to m a t  h a n d lo w y  roznosi  i 
zgęszcza d u c h a  m a te ry a l i z m u  n a  p o lu  zasianej d e m o k ra c y i  f r a n ­
c uzk ie j .  O b o k  tego u k a z u ją  s ię  s ła b e  z razu  sy m p to m a ta  r e w o lu ­
cyi n o w e j ,  n ie w ia d o m o  jeszcze w  ja k im  kolorze p o l i tycznym  m a ­
jące j  w y b u c h n ą ć .  M uszą  one  wszakże w g r u n c i e  być  g r o ź n e ,  
k iedy  F ra n c y a  u z n a ła  za rzecz p o t rz e b n ą  z fo rm ow ać  k o rp u s  o b ­
se rw a c y jn y  na  g r a n ic y  belg ijsk iej .  Z o b aczy m y  zap ew n ie  w k ró tc e ,  
j a k  dalece  os trożność  ta  jes t  s łu szn ą  ,  i co  należy  sądzić o tem  
n o w e m  n iebezp ieczeńs tw ie  d la  Belgii .

R u c h  l ibera lny  z achodn ich  p a ń s tw  e u r o p e j s k i c h , n ie  o g r a n i ­
c z y ł  się tylko do  F ra n c y i ,  A ngl i i  i B e lg i i ; H isz p an ia  u le g ła  m u  
także .  Ś m ie rć  F e r d y n a n d a  k tó rego  p a n o w a n ie  n ie raz  odznaezy ło  
się d z ik im  a b s o lu ty z m e m  , przec ię ła  l inią p ro s tą  n a s tę p s tw a  t ro ­
n u  i spokojność  d o m o w ą  k ró le s tw a .  Ś w ie tn a  i s ta ro ż y tn a  k o ro n a  
p rzen ies iona  n a  g ło w ę  dziecka  w  p ie lu c h a c h ,  s ta ła  się p o w o d e m  
k rw a w y c h  zab u rzeń .  R e gencya  królowej w d o w y  oba l i ła  d a w n y  
p o rz ą d e k  rzeczy; l ibe ra l izm  k o n s ty tu c y jn y  f ran c u zk i  s t a n ą ł  n a  
czele s y s te m u  rząd o w eg o .  P ie rw sz ą  i g łó w n ą  w ad ą  tej z m ia n y  
b y ł o  ślepe n a ś lad o w n ic tw o  szkoły  f r a n c u z k i e j , i n a g łe  przejśc ie  
z a b so lu ty z m u  do  wolności : j a s n y m  tego d o w o d e m  są d z iew ięć  
os ta tn ich  la t  ex y s ten cy i  po li tycznej  H is z p a n i i .  Z a m ia s t  s to p n io ­
w ego  u lepszen ia  i ro zw ijan ia  in s ty tu c y i  n a ro d o w y ch  , w k tó ry c h  
d o  dziś  d n ia  p rzech o w a ły  się wielkie  p rzyw ile je  m u n ic y p a ln e ,  
n ieszczęś liw a H isz pan ia  rzuc i ła  się w  obce p o m y s ły ,  zaczę ła  j e  
p r z y s w a ja ć ,  s to sow ać  n iez ręczn ie  d o  m ie jsc o w y c h  p o t r z e b  i cy- 
w il izacy i .  Cóż ztąd w y n ik ło  ?  O to  z ia rno  zag ran iczn e  w y d a ło
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kąkol na gruncie narodowym ; stanęła czcza forma bez ducha.
" Parodia rewolucji  francuzkiej,  w kraju najhardziej przywiąza­

nym do zasad religijnych , ze wzgardą uczuć narodowych po­
gwałciła  odwieczne prawa , i dziełu rozpoczęte pod godłem filo­
zoficznej niewiary, spadłszy na ostatni szczebel zepsucia, spra­
wiło zupełną anarchią rządu. W tem świetle uważać należy 
pasm o wypadków, które od kilku lat wstrząsając Hiszpanią, 
uiszcza jej byt normalny i kompromitują w oczach Europy 
systenia konstytucyjne. Tu  szukać trzeba przyczyn, dlaczego 
rejeneya królowej niezabezpieczyła pokoju w ew n ą trz ; dlaczego 
druga rewolucya w La G ran ja  otrzymała prawną sankcyą, a 
trzecia dokonana w Walencyi,  pozbawiła naród legalnego rządu, 
przymusiła  królowę opuścić kraj i własne dzieci;  dlaczego żoł­
nierz bardzo miernych talentów, małego charak teru ,  a niekiedy 
okru tny ,  doszedł do najwyższej władzy i s tanął na stopniach 
t ro n u ;  dlaczego czwarta rewolucya poskromiona w Madrycie, 
Pam pelunie  i W it lo ry i , chciała postąpić z drugą rejeneya go­
rzej jeszcze jak rejent postąpił z pierwszą; dlaczego nareszcie 
piata rewolucya zaczęta w łtarcelonie, znieważyła wszelkie uczu­
cia ludzkości, moralność i rozsądek , a dziś jak poprzednia s t łu ­
miona jest przez tegoż, który pierwszy da ł  przykład buntu  prze­
ciw konslylucyi i prawom krajowym.

Niemogło być inaczej w narodzie gdzie skrzywione zostały tra­
dycyjne instytucye, w narodzie pozbawionym niejako swojej indy­
widualności , gdzie garstki ludzi jedne po drugich narzucały mas- 
som pochwycone przez się urojenia. Klęski te powiększyła długa 
w ojna  domowa o sukcessyą t ronu,  w którćj tak ważną rolę grały 
miejscowe przywileje różnych p ro w in c y i , znane pod ogólnem 
nazwiskiem fueros, że niepodobna było zakończyć morderczego 
b o ju ,  jak tylko przez tranzakcyą zobopólną, gwarantującą te na­
dania  , dziś haniebnie cofnięte.

Teraźniejsza historya Hiszpanii stawi smutny i pe łen  nauki 
przykład . Pokazuje  ona innym ludom jaki icb los czeka, jeżeli 
zaczna dobijać się o wolność n iedrogą  przeznaczoną im od Boga, 
ale torem  interesów i rachub ludzkich. W  tym zamęcie pojęć i 
dążeń rozprzężonego na rodu ,  polityka gabinetu hiszpańskiego 
ińemogła utrzymać się na własnodzie lnem stanowisku , musiała 
stać się igraszka obcych wpływów i wddoków, zakładać sobie cele 
przywiązane do gw ałtow nych  potrzeb , tymczasowe i nietrwałe,  
jak je s t  sam stan kra ju .  Rząd francuzki różnemi sposobami 
wstrzym ywał Hiszpanią od radykalizmu; Anglia zdawała się m u  
sprzyjać aby korzystając z bezładu zawrzeć traktat  przyjazny jej 
handiow i.  Tymczasem w zbiegu powikłanych wypadków granice 
Erancyi otwierają się ciągle na przytułek zwycięzcom i zwycię­
żonym. Jak  wdowa Ferdynanda tryumfowała nad Don Karlosem, 
tak nad nią Espartero  tryumfuje. Przy  ścieraniu się partyi,  ni­
knie z przed oczu wielki cel ogólnego dobra ; n ieustanny odwet 
zdaje się nieulegać żadnym wyższym prawom sprawiedliwości; 
najświetniejszym czynom poświęcenia s ię .m ęz tw a ,  zapału ,  t r u ­
dno  przyznać czystość szlachetnych uczuć. Jeżeli z jednej strony 
oburza próżna i zarozumiała ambicya człowieka nieużytecznie 
stojącego u  władzy, z drugiej również przejmuje zgrożą postępek 
pre tendentki do n i e j , która wyrzekła się własnego dzieła opłaco­
nego śmiercią wiernych swoich s tronników. Krystyna oskar­
żywszy publicznie swego jenerała  o niewdzięczność, sama oka­
zała sie najniewdzięczniejszą dla ludzi,  którzy na jej  rozkaz i 
w jej imieniu krew przelewali. Takto gdv obok nadużyć narodu, 
głowy koronowane hańbiąc  zacność swego powołania  zniżą się 
do zgorszeń, nie masz pola dla serc prawych i szczerych chęci 
obywatelskich. Rewolucye hiszpańskie nie wydały żadnego wyż­
szego człowieka stanu lub o r ę ż a , wyniszczyły kraj,  zmarnowały 
jego zasoby, zużyły siłę , ztępiły chrześciańskie uczucia i przy­

wiodłyby naród do zguby, gdyby szczęśliwe położenie jeograficzne 
nie ra towało  go od zagłady^ , . , . ,

W obecnym składzie rzeczy, p«  tak mnogich i nadzwyczajnych 
wypadkach, t rudno przewidzieć rozwiązanie tegodramatu .  Zdaje 
się jednak ,  że naturalną  koleją następstw despotyzm anarchii 
sprowadzi despotyzm absolutyzm u, jeze < dwory europejskie, 
nie położą tamy bezprawiom, przez nową komb.nacyą zdolną za- 
bezpieczyć władzę rządu i dobry byt narodu. cl. c. p .
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E M IG R A C Y A .

T o co m ożnaby nazw ać isto lnem i dziejam i E m ig racy i, pasm em  
ogólnego jej życia, zam yka się ca łk iem  w sferze m yśli. P o jęc ia , w i­
d o k i, teo ry e  i system a n aw e t, jak k o lw iek  n apozor przeciw ne i 
w alczące, pók i m ają  p ostać  id e i oderw anych  , pó k i pasu ją  się na 
sw oim  g ru n c ie  sp e k u lacy jn y m , ru c h , rozw ijan ie  się ic h , stanow i 
je d n o ść  n ierozdzie lną . Zaw sze tu cała  przesz łość i przyszłość 1 ol- 
ski w pleciona w tajem nicę pow szechnych  losów człow ieczeństw a, 
je s t p rzed m io tem  w spólnej p racy  u m ysłow ej ,  je s t  ow ym  kam ie­
n iem , k tó ry  za p o k u tę  a lb o  na zasługę, przez la t dziesięć o b racam y  
z w ie lk iem  u d ręczen iem  m o ra ln em . Je ś li  w idać ja k i  p o stę p , je s h  
p rzy n a jm n ie j n ieustanny  ro zb ió r i sk ład  d aw n y ch  t now ych  zasad, 
po  napow ie trzn y ch  rusz tow an iach  d oprow adzi ud ręczonego  d u ch a  
do  sta n o w isk a , gdzie ju ż  daje się  czuć po trzeb a  p ra w d  w yższych, 
rezu lta t ten n ie należy  się  w yłącznie rob o to m  żadnej p a rty i po ltycz 
n e j. W szy stk ie  o p in ie , czy w w szech w ładztw ie lu d u ,  czy w m o n a r-  
chii abso lu tn e j u p a tru ją  d ro g ę  dop ięcia  sw o ich  ce lów , kiedy rzu cą  
w zrok  na  pożądany b y t ojczyzny, zawsze tam  po  za ciasną i  sue a 
fo rm a, roztaczają  w ie lk i i p iękny  o b raz  n ad z ie i. S ąto  n ib y  o^ie 
m arzen ia , pe łn e  czystych  chęc i, sz lach e tn y ch  ży c z e ń , częs to k ro ć  
w m gle ro zum ow an ia  b łyska jących  p rzeczu ć , w ieszczych jak ich ś
zapow iedzi.

A le je s t  in n a  strona  E m ig racy i, s tro n a  re a ln a , p ra k ty c z n a , gdzie 
h is to ry a  je j zw iązana ju ż  n ie jak o  z je o g ra f ią  i s ta ty styką , w ym aga 
szczegółow ego w zg lądu  n a  położenie i liczb ą  p a r ty i ro zm aity ch , na 
ich  w ew nętrzne  o b ro ty . O b raz  dziejów  tego r o d z a j u  przeds.ęw z.ąw - 
szy podaw ać czy te ln ik o m  w  k ro n ice  naszej, zam ierzam y sk res ic 
n ieco  o b szern ie j p c ry o d  n iem al ca ło roczny . E p o k a  listopadow a , 
zdaje  się  n am  n a jw łaśc iw szą  do teg o  p o rą , żeby i pokazać ja k  teraz 
rzeczy sto ją , i n a d a l iść ju ż  k ro k  w k ro k  za w ypad k am i.

P oczynam y od zw iązku po litycznego  założonego n a jdaw nie j. 
T ow arzystw o  D em okra tyczn e  P o lsk ie  o d  s iedm iu  m iesięcy  zak o- 
cone je s t  rew o lu cy ą  w e w n ę trz n ą , k tó re j daw no  n a g r o m a  zone 
żyw io ły , w yszły  na  jaw  p o d  postacią p ro c e d e ru  jed n eg o  c on 
z w ładzą T ow arzystw a. S praw a ta  rozpoczęta  o red ak to rs tw o  uzi n - 
n ika D em o kra ta , w yw ołała liczną ojipozycyą p rzeciw  rzą ow i, a 
sięga najg łębszych  posad  zw iązku, bo  w g runcie  P ° " \ s7“ le z 
re fo rm y , p rz e d  k ilk u  la ty  s tłu m io n e j odcięciem  gał?  ’ 
mającej" korzen ie w sam ej n a tu rze  in s ty tu c j i .  sohie

Ś w iadom i szczegółów  h isto ry i em igracy jnej p rzyp  t - 
schyzm ę w  ło n ie  dem o k racy , zw iązanej z a s a d a m i  czysto 1 ozoficz- 
nem i k tó ra  w r .  1836 p o d  p rzew odn ic tw em  sekcy . P an teon  p ro ­
w ad zan a , z żeb ra  w yłam anego T ow arzy stw u  stw orzyła Z jed n o czc­
i e .  T o w arzystw o  śc isnęło  sw ój o rgan izm , ^  ™ ię , odziało się 
n o w y m  m an ifestem  zm odyfikow anych c j ’ . ' ' i 8 ?  S,!°
n ie . N iew tajem m czeni czy tali tylko w d ru k ach  p u -
b lic^ y cb ,(lo n ies ien ia^w ie lk ich ^P ^® c ® ^^* znajome ślady n a ' ty ch

knrtacb^dziejów^ ci się składają w n .ep rzeb rm o n e  stosy okó ln ików , 
i ty m  p o d o b n y ch  ciężarów  dla p rzesz łe j b ib liog rafii n arodow ej. 
Z  tego  co  dostęp n ie jsze , w yciągam y k ro tk i ry s obecnego  stanu  rz e ­
czy w  zw iązku d em okracy i zcen tra lizow anej.

Z w ią z e k  u k o ń c z y ł  na d . 23 m aja r .  h . w y b o ry  sw ego rządu ,
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z n iew ie lk ą  odm ianą osób w jeg o  składzie. G łosujących b y ło  39 6 .
Do now ego kom plelu  C en tra lizacy i pow ołan i z o s ta l i : W ik to r  H elt- 
m an , T om asz M alinow ski, Ja n  A lcyato, Teofil W iśn io w sk i i H en ­
ry k  Ja k u b o w sk i. C en lra lizacya  przen iosła  sw o ją  rezy d en c j ą z P o i­
tie rs  do  W e rsa lu , wzięta w ręce  kassę T ow arzystw a i rozpoczęła  
czynności, 5 czerw ca. W edle  spraw ozdania  k o m p le tu  p o p rz e d n ie ­
g o , f u n d u s z  z w i ą z k u  w ciągu 16 m iesięcy  (od 1 lu tego  1840 do 1
czerw ca 1841) w ynosił 22 ,201  f r . 85 cen i. i dow odził n ieustannego  
w zro slu  w pływ ów . W p ły w y  tc  m e pochodzą  z sam ych  ty lk o  skła­
dek  od  członków , ale i z w yprzedaży  p ism , k tó re  będ ąc  p ro d u k c ją  
T o w a rz y s tw a , mają pom yślny  o d b y t wskazyw ać co raz
w iększą sym pa ti ą dla zasad i p rac  stow arzyszen ia .

Pom iędzy p ism am i tc m i, pub liczność  em ig racy jna  znała od lat 
trzech  dziennik p o d ty tu łe m  D em okra ta  P o ls k i,  w ydaw any  w P oi­
t ie rs . D ziennik  ten rozpoczął sw ój rok  czw arty  n u m erem  31 m aja , 
o d b ity m  w tem że m ieśc ie ; a obok ukazał się inny  n u m e r  pierw szy 
tegoż tom u , w ydany  2 czerw ca w P a ry żu , z uw iadom ien iem  na cze­
le ,  ie  pism o to będzie  od tąd  w ychodziło  w P aryżu , dok ąd  K edakeya 
p rzen iesioną  została . T vm  sposobem  spotkało  się dw óch D em okra­
tów  u d a jący ch  z ra z u , że je d e n  o d ru g im  nic n ie  w iedział. D la n ie ­
św iadom ych  o b ro tu  sprężyn  w m ach in ie  T ow arzystw a , b y ła to  cie­
kaw a i zabaw na zagadka, k tó ry  z nich je s t  sam ozw ańcem . D ziennik  
P o itie rsk i m iał zw yk łą  firm ę sw ego G eren ta  K azim ierza T o m k ie­
w icza ; D ziennik Paryzk . , ad ressem  Teofila W iśn io w sk ieg o , cz ło n ­
k a  i se k re ta rza  C en tra lizacy i, zdaw ał się  w skazyw ać urzędow ą 
ręk o jm ię . W k ró tce  w zajem ne skarg i i groźby ob jaśn iły  czy te ln i­
k ó w , że ro zd w o jen ie  p o lem icznego  o rg an u , jes t sku tk iem  rozszcze- 
pania  się je d n o śc i zw iązku. W y raźn ie  w ystąp iły  do  w alki oppozy- 
cya z w ładzą, m vśl rew o lucy jna  z m y ślą  rządow ą.

'  P ierw szy, pozorny p u n k t sp o ru  zam ykał się  w kw esly i, k to  je s t  
w łaścicielem  pism a D em okra ta . C en lralizacya przyznaw ała sobie  
założenie i u trzym yw an ie  tego p ism a : dow o d ziła , ż e P . Tom kiew icz 
w ezw any przez" n ią  na  R e d ak to ra  i b y ł w koń cu  ty lk o  p ła tn y m  G e- 
re n te m . R e d ak to r  i G e re n t o d p ie ra ł to  do w o d em , że T ow arzystw o 
n ig d y  n iew o to w alo  funduszów  n a  ten  p rzed m io t, a zatem  C entra li- 
zacya jąk n ie  m ogła  kosztów  w ydaw n ic tw a  z kassy ogólnej op łacać , 
s tro n y  w żadnem  sp raw o zd a n iu  n iepołożyła ty c h  w y datków . O bie 
tak  też staw iły  m niej w ięcej m o cne św iadectw a, alejźadna n iedała  się
p rzek o n ać , a sp raw a z a w i e s z o n a  d o tąd  w opinii p u b liczn e j, w toczy­
ła  się  n a  p u n k t ogólniejszy , bardzie j in te reso w n y .

W y n ik ło  zaraz p y tan ie , czy p iam o po lem iczne pow inno  b y c  m e- 
pod leg łv m  o rg an em  T ow arzy stw a , czy m o n ito rem  k ierow anym  
przez  w ładzę ? R ozróżn ien ie  to , kazało ju ż  się  dom yślać albo  ro k o - 
szu p o d w ład n y ch , a lbo  D adużyć rz ą d u . K oło  lak zadzierzgn ię tych  
w ątków  dalszego w yw o d u , zaczęły k up ić  s ię  różne sk łonności, in - 
te resa  i zam iary  s tow arzyszonych .

Sekcve H avre i P ary ż , w p raw o w iern e j g o rliw ości zaniosły  d rogą 
legalną  zaskarżenie  przeciw  w ydaw cy D em okraty  P o itie rsk ieg o . 
C en tra lizacya  odpow iadając  że sam a zna sw ą pow inność , bez  sze­
ro k ic h  ob jaśn ień , p o p ro stu  ja k o  rząd  stojący przy lite rze  p raw a, 
oddala  T om kiew icza p o d  lak  zw any S ą d  B r a tn i ,  i stosow nie do §
1 2 ustaw  T ow arzystw a o sądow nictw ie , wezw ała sekcyą S tra sb u rg , 
aby ta z ko le i na n ią  p rzy p ad a jące j, zaw iązała s ię  w  pow yżej rz e ­
czony try b u n a ł. A kt in sty g a to rsk i d . 16 czerw ca podp isany  
w  W e rsa lu  , obejm ow ał sześć g raw am inów : l j ż e c z ł .  T om kiew icz 
p rzyw łaszczy ł sobie n iep raw n ie  ty tu ł i przeszłość p ism a D em okra­
ta-, 2) że d zia ła ł w tern p o d stęp n ie  i ze złą w iara ; 3) że po łączył się 
z ludźm i n iep rzychy lnym i T ow arzystw u ; 4) że w ystępu jąc  na  zew ­
n ą trz  z o rg an em  op in ii sw oje j, p o m in ą ł w łaściw ą d ro g ę  je j o b ja ­
w ien ia  , to je s t C e n tra lizacyą  i je j  o k ó ln ik i; 5) że p rzy ją ł d o k try n y  
w p ro s t T ow arzystw u przeciw ne, zam ierzył szukać usku teczn ien ia  
celów  przez jak ie ś  now e po łączen ie e m ig r a c j i , z k tó rego  ty lk o  źli 
czyli a ry s to k ra c ja  w yłączeni być m ają , d o b rzy  zaś u stanow ią  zw ią­
zek w yprow adzający  z sieb ie  czystą  em ig racy jną  w ładzę; 6) że stał 
się pow odem  publicznego zgorszenia.

O w oż obok  sp o ru  o w łaśc ic ie lstw o  dziennika i w ytoczonej kw e-

s ty i nadużyć w ładzy , m ięsza się do sp raw y  trzecia  najw ażniejsza 
kategorya zam iarów  re fo rm y  T ow arzystw a. S tro n y  szykują się ju ż  
jak  dw ie p arty e ,z  k tó ry ch  je d n a  sta je  w ob ron ie żyw otnego  dogm atu  
zw iązku : w siy s lk o  p rzez  T ow a rzys tw o  d la  P o lsk i,  p rze z  P o lskę  d la  
ludzkości', d ruga  p o d n o si owe god ło  dezorganizacyjne ; w szystko  
d la  w szys tk ich  i  p rze z  w s zy s tk ic h ,  co n iegdyś pow iew ało  n a  c h o rą ­
gw i s e k c j i  Pan teonu  , chcącej rozw alić m u ry  dem okrtfcyi c e n tra l-

ijb ż a ło w a n y  T om kiew icz  odm aw ia tłóm aczen ia s i ę : ośw iadcza 
z góry że d ek re t s tra sb u rsk i n ie  może rozstrzygnąć sp raw y , odw ołuje 
się  do  op in ii pow szechnej i sąd u  ca łego  T ow arzy stw a . Pojedyńcze 
głosy z różnych  m iejsc odzyw ają się za T om kiew iczem , a sekeya 
P o itie rs  w  kom plecie  w sp ie ra  go sw o ją  p ro te s la c y ą  251ipca. T ym ­
czasem  Sąd B ratn i w S tra sb u rg u , złożony z 19 członków tam ecznej 
sek cy i, p o d  prezydencyą Z ienkow icza , red ak to ra  d z ien n ik a  P szon-  
k a , zam ieniw szy w szystk ie p u n k ta  zaskarżen ia  na d e c y z je  w y ro k u , 
jed n o m y śln ie  postanow ien iem  7 s ie rp n ia , członka K azim ierza T o m ­
kiew icza z listy  T ow arzystw a D em okratycznego  w y k reś lił.

W y ro k  ten b y n a jm n ie j nie s tłu m ił o p p o zy cy i, ow szem  rozd raż­
nił jó j zapal. T om kiew icz odpow iedział a r ty k u łem  w sw ojem  p iś ­
m ie , ż e n ić  p rzysta je  uw ażać się  za członka T ow arzystw a, wydał 
zaw zięlszą w alkę  nadużyciom  rządzących , p rezesa sądu  stra sb u r-
. . ,1 A ' — —- „amiwaiiiiintn ioicav/ill 1 Tl 1 -
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skiego nazw aw szy « ślepem  narzędziem  n a jp rzew ro tn ie jszy ch  i naj 
z łośliw szych stw orzeń  » dow odził m u  dok u m en tam i : że on  sam  
w r ,  1837 b y ł « najzaw istn iejszym  k ry ty k iem  ro b o t C en tra lizacy i * 
i został w ykreślony  d ek re tem  p o d o b n y m , jak i teraz na  kogo innego  
w y d aje , k iedy je s t  « w spóln ik iem  je j in try g . »

C e n tra lizacya  m ając no w ą b ro ń  p raw n o śc i, poczęła n ią  ścigać 
w szystk ich  stro n n ik ó w  T om kiew icza , i rozsy łać pozw y kończone 
jed n o s ta jn ą  a ry n g ą  : w ytłóm acz się  o b y w a te lu , odw ołaj coś pow ie­
dział,a lbo  n in iejsze p ism o uw ażaj za w ezw anie c ię  p rzed  Sąd B ra tn i, 
za p o d an ie  do w ykreślen ia . O ppozycya w tym  ostracyzm ie  z n a jd u ­
jąc now y p o w o d  pow szechnego  a la rm u , w ym ierzyła  w szystkie sw o­
je  ciosy w  bok najsłabszy staw ionego  jej o p o ru , w  grzechy w la- 
dzv . S ekeya P o itie rs  o trzym aw szy  pozew 8 s ie rp n ia , odpow ie­
działa n ań  żartk iem i ośw iadczen iam i 15 i 29 tegoż m iesiąca, a  na- 
kon iec  5 w rześnia w ydała  odezw ę do całego T o w arzystw a, zaw iąza­
ną  w niosk iem  , żeby ogół zm ien ił zupełn ie  sk ła d  C e n tra lizac ji, 
skon tro low ał śc iś le  je j czynności i p lan y , osob liw ie  zaś ru b ry k ę  
w ydatków  n ad zw yczajnych . W n io sek  ten  p o p a rty  został p o jed y ń - 
czo i zbiorow o przez członków  z M aurs, A u rilla c , T ro y es , Chalons* 
su r-M a rn e , T o n n ay -C h are n te , La S o u te rra in e  i N an tes.

W  l y c l i  p r o l e s l a c y a c h  ,  o d e z w a c h  ,  o ś w i a d c z e n i a c h  , w y c z y t a ć  
m o ż n a  c a ł ą  t a j e m n i c ę  w e w n ę t r z n e g o  r u c h u  T o w a r z y s t w a .  P o m i n ą w ­
s z y  s p ó r  o  d z i e n n i k  ,  z n a j d u j e m y  t u  n a s t ę p n e  z a r z u t y  w p r o s t  p r z e ­

c iw 7 n a d u ż y c i o m  w ł a d z y  a n t y d e m o k r a t y c z n e j .

.  C en tra liz a c y a  zan o si z w ysokości sw ojej sk a rg ę  n a  n a s . . .  a w zim jak. n a jw i­
d o czn ie j u s iłu je  z a b ro n ić  k ażd em u  cz ło n k o w i w y stęp o w an ia  n a  z« » ą W z ^ z e  iw o - 
jem i p o jęc iam i i w id o k am i , bez  je j  c e n z u r y . . .  bez je j  n a  każdy  raz  p a te n tu  , co 
te c h n ic z n ie  d ro g a  w łaściw ą n a z y w a . . .  A le czy liż  ty siąc  ra z y  m e  je s t  d o w ied z io -  
n e m , że C e n tra liz a c y a  w n io sk i c h o w a , że T o w arzy s tw o  n ig d y  s ię  o n ic h  d o w ie- 
dz ieć  d ro g ą  ja k ą  p rze p isa ło  n ie  m oże. Ż e lazn a  d ło n  w ładzy  w b rew  lu d o w y m  
z a sa d o m , za g arn ą ć  r a d a  pod m oc sw oję  n a jis to tn ie jszy  żyw io ł , w o ln o ść  o p in ii  , 
„ r g a  s ię  na  w o lność d r u k u ,  w k a jd a n y  z a k u ć  j ą  p r a g n ie . . .  Z ak u p y w an ie  sy m p a ­
t i i , używ an ie  sz tu k i p o d n o sz ąc e j d ro b n ą  lu b  żad n ą  zasłu g ę  , b u d o w a n ie  w ziętosc . 
n a  u łu d z ie  , je s t to  w y stęp ek  kosztem  p u b liczn y m  tu cz ą c y  c h c w o s c  u r z ę d u . . . .  
O d ro b ien ie  , i w ie lce  n iec h lu b n e  o d ro b ie n ie  p rzez  C e n tra liz a c y a  n iem a l d o k o n a ­
n y c h  ju ż  teg o ro c z n y ch  w y borów , zd ecy d o w ało  T o m k iew icza  d o  s tan o w czeg o  
z n ią  r o z b r a tu . . .  W  ro k u  1 8 3 9 . . .  ch c ie liśm y  p o k azać  T o w a rz y s tw u , czego  s ię  
spodziew ać  p o w in n o  p o  sw oich  s te rn ik a c h , d o p u szcza jący ch  się u s u w a m , z a k t 
p a p ie ró w , fab ry k o w an ia  w otów , ro zp ie c zę to w y w a m a  n a  poczcie  cu d z y ch  l is tó w ...  
O s ta tn im  razem  o d b y te  w y b o ry , n a jd o w o d n ie j  p rzek o n y w ają  o p o s tę p ie  w b e z ­
czelnośc i C e n tra l iz a c y i. ..  T o  co daw nie j z jak im k o lw iek  jeszcze  w sty d em  w ytw a­
rz a ła  w ta je m n ic y , d z iś  n ie  w aha s ię  za ła tw iać  o tw a rc ie .. .  J u z  m e  ja k o  j» M y J» cy . 
d e m o k ra ty c z n a  w olność  re p re z e n tu ją c a  , ale n a k sz ta łt  d u m n eg o  ty ra n a  M ik o ła ja ., 
sięga naw et po w olność  s u m ie n ia . ..  d z ie s ią tk u je  członkow  T ow arzystw a zdąz 
za p o m o cą  w y k re s la ń .a lb o  d o  n iem y slące j p rz e z  sieb ie j e d n o ś c i ,  a lb o  d o  jed n o ść  
w jć j  ty lk o  kom plec ie  z a w a r lć j. ..  J a k b y  p o p rzy s ięg ła  ro z b i ja ć ,  s p r a s z a ć  Tow a- 
rzy s tw o  staw i nam  p rz e d  o czy  w y k reślen ie . P o s taw iła b y  p ręd ze j i c h ę tn ie j 
g ilo tynę*—  lecz p o lie y a , ż a n d a rm y , s iła  z b ro jn a ,  na szczęście w szystk ich  p raw y ch
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d e m o k r a tó w , n ie  p o d  je j  są  r o z k a z e m . M oże o n a  ty lk o  n a k r ę c a ć  k o le j  są d ó w  ja k  
d o g o d n ie j ,  w y s y ła ć  s w e p r o k u r a to r y  i p r z y p a d k ie m  p r z e je ż d ż a ją c y c h , a b y  k o sz te m  
T o w a r z y s tw a  s ta ją c  w g r o n ie  s ę d z ió w , o c z e r n ia li  n ie s łu s z n ie  o s k a r ż o n y c h .  S ą d o ­
w y  m ie c z  w  je j  r ę k u  śc in a  b e z  w y b o r u  g ło w y  n a s z e , . . .  b r a te r s k i p o d a te k  p od  je j  
r o z p o r z ą d z e n ie  o d d a n y  c h y b ia  c e lu  sw o je g o , p r z e c h o d z i w  r u b r y k ę  w sz y stk o  
n ie w id o m ie  p o c h ła n ia ją c ą , w  w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e .  — J a sn e g o  s ło w a  
n ie  ta jm y , p o w ie d z m y  ja k  j e s t  w is t o c ie .  Z a m ia s t  s ta n ia  s ię  s r o d k o w e m  o g n iw e m ,  
z a tr z y m a n i j e s te ś m y  na p o b o c z n e m  i n ie le d w o  z u p e łn ie  o d e r w a u e m  s ta n o w isk u  ; 
za m ia st  z y sk a n ia  c a łe j  p r z y c h y ln o ś c i  i  p o m o c y , m a m y  p r z e c iw k o  s o b ie  o g r o m n ą  
w ię k s z o ś ć  e m ig r a c y j n ą , g o r z e j  j e s z c z e ,  w ię k sz o ść  ju ż  z ło ż o n ą  z d a w n y c h  s p ó łp r a -  
c o w n ik ó w . C e n tr a liz a c y a  z a s ta r z a ły  p r z e w o d n ik  n a sz  , p o k ie r o w a ła  i p r o w a d z i  
n a s  , m ó w ią c  b ez  o g r ó d k i 4 c o r a z  g łę b ie j  w  b ł o t o . . .  P r z y z n a jm y  ż e  k ie d y ś m y  
j e s z c z e  n ic  d o b r e g o  d la  k r a ju  n ie  z r o b i l i  , 'p o m im o w o ln ie  p o m ię d z y  n a m i karm i 
s ię  s z k o d liw e  d la ń  z g o r s z e n ie , . .  R z ą d z cy  n a s i w o s ta t n im  r a z ie  z a k r y w a ją  s ię  
k r a j e m .. .  o b ie t n ic ą  z a s iłk ó w  z k ą d  i n ą d ,  p o s tę p e m  d z ia ła ń  z e w  n ę t r z  n y  c h . . r 
P o c ó ż  p r ó ż n a  c h e ł p l iw o ś ć ,  p o c o  łu d z ą c a  n ie p r a w d a ?  P r z y s ło w ie  za p e w n ia  : k to  
ja k ą  b r o n ią  w o j u j e ,  tak ą  g i n i e . . .  N a k a z u je c ie  n a m  p o s łu s z e ń s tw o  i m i l c z e n ie . . .  
s k r o m n y  t y t u ł  ż o łn ie r z y  u p o w a ż n ia  w a s  d o  z n ie w a g  j a k ie  n am  w y r z ą d z a c ie . . .  
w a s ! c o ś c ie  n ig d y  b ron i , p r z y n a jm n ie j  za  o jc z y z n ę  n ie  n o s i l i  1 Z r o z u m ie ż  k to  
w a sz  d e m o k r a t y c z n y  j ę z y k ,  k ie d y  p o w ie c ie  1 5  m il io n o m  c h ło p o w  p o ls k ic h  , ż e  
a b y  n ie  b y ć  u w ie d z io n y m i p o w in n i c ią g n ą ć  za  w a m i ja k  o w c e  za p ie r z y n ą ? . . .  D o ­
s y ć  p o b ła ż a n ia  , d o sy ć  o k la s k ó w .. .  z łe  d o s z ło  j u ż  n a jw y ż sz e j sw ej m i a r y . . .  m u s  
n ie o d p a r t y  n a k a z u je  n a m  c h w y c ić  s ię  n a js k u te c z n ie j s z e g o  śr o d k a  r a t u n k u . . .  R e -  
w o lu c y i  z a tem  p r a g n ie m y , d o  r e w o lu c y i  p o w o ła ć  w s z y s t k ie  d e m o k r a ty c z n e  ż y w io ły  
p r z e d s ię w z ię l i ś m y . . .  o to  p o w ó d  n a jz a p a le ń s z e g o  p r z e c iw k o  n a m  g n ie w u  w ła d z y ,  
z  n a tu r y  sw o je j  d o s t a t u  q u o  p r z y w ią z a n e j , to  c o  m a  i c z e g o  n ie  m a  z a c h o ­
w u j ą c e j . . .  C e n tr a liz a c y a  na  w s z e lk i p r z y p a d e k  m a g o to w y  a r g u m e n t .  S k o r o  w id z i  
ż e  m o ż e  s p a ś ć  n a  n ią  b u r z a ,  w n e t  s ie b ie  T o w a r z y s tw e m  z a s ł o n i ,  o b w o łu ją c  ż e  
j e m u to  w ła śn ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g r o z i , ż e  p r z e c iw  j e g o  z a sa d o m  w y t a c z a  s ię  
w a lk a . . .  Z a s a d z ie , r z e c z y  s a m e j ,  p o ś lu b il iś m y  n ie z ło m n ą  m i ło ś ć  i w ia r ę  5 d la  ich  
p r z e to  d o b r a , d la  ic h  tr y u m fu , z k a żd ej i n a ju p o d o b a ń sz e j  fo r m u ły ,  ła tw o  nam  
z r o b ić  o fia r ę . *

T ak tedy  obie s tro n y  w bo ju  na śm ierć ', o d trąca ją  w zajem ne cio­
sy je d n y m  p u k le rzem  zasad , i rzeczyw iście, n ie  k o m p le t  C en tra - 
lizacy i, albo g rono  je j  p rzec iw n ik ó w , w ystaw ione są  na najw iększą 
p ró b ę , ale m oc k ard y n a ln y ch  ustaw  T ow arzystw a. K tó ryko lw iek  
z szerm ierzy  u p ad n ie , t ry u m f  d ru g ieg o  będzie  k lęsk ą  d la  ogółu . 
Zw ycięztw o rząd u  w y rzu c i p recz  po łow ę szczupłej ju ż  lu d n o śc i 
stow arzyszonej; zw ycięztw o oppozycyi w prow adzi re fo rm ę  niszczą­
cą jes te stw o  zw iązku . Z m iana p iastunów  w ładzy , cofn ien ie  w yro ­
ków  przeciw  p o d w ład n y m  w ydanych  , niem oże zaspokoić w szczę­
te j k w e s ty i; bo  przyszło  ju ż  do te g o ,  że gdy  w idocznie nic n ie  
z ro b io n o , n ied o ść  szukać k toby  lep ie j m ach in ą  k ie ro w a ł ,  ale 
trzeb a  zobaczyć czy ta m ach ina  m oże co zrob ić .

C en tralizacya pow iada g łośno : « T ow arzystw o zb iera ło  m yśl 
sw oją i u zu pełn ia ło  o rgan izacyę  d la  puszczenia  się pew nie jszym  
lotem  do k ra ju  ; » n ieznaczn ie zaś każe dom yślać  się że s ię  ju ż  p u ­
śc iło . D onosi później p u b liczności o w ypracow an iu  rozp raw y: ja k ie  
za sa d y  p o łożone być  p o w in n y  do o rg an izacyi gm in  w  norm alnym  
s ta n ie  spo łeczeństw a , i pisze szum ne artyku ły  o tem  p o d o b n y ch  
p racach  w ew n ętrzn y ch . T rzeb a  porów nać to w szystko z pow yższe- 
szem i w yznaniam i członków , a isto tna p rzyczyna psucia  się zw iąz­
k u  ła tw o  da się pojąć.

T ow arzystw o  będzie trw ało , póki sw ej w ielk iej sp raw y  nie roz­
sądzi, pók i ta sp raw a zdoła zastąpić n iedosta tek  p raw dziw ych  ży­
w iołów  zw iązkow ego dzia łan ia . Dziś rzeczy są w zaw ieszeniu . N ie 
m am y jeszcze og ło szo n y ch  d ek re tó w  na  sek cy ą  P o itie rs  i po jed y ń - 
czych je j w spółw inow ajców , chociaż te rm in  pozw ow  ju ż  up łynął; n ie  
w iem y podo b n ież  co się dzieje  z w niosk iem  p o w o łu jący m  ogół, 
n ib y  je n e ra ln e  s tan y , do  rozstrzy g n ien ia  sporów  : te rm in  założony 
do 15 październ ika  także p rzem inął. Sekcya N antes sp raw u je  teraz  
funkcyą sekcyi p rzedstaw ującej, za je j  pośred n ic tw em  w niosek
pow in ien  b y ć  w p r o w a d z o n y ; je ś lib y  zaś , ja k  słychać , n ie  chciała
tego d o p e łn ić , sekcya P o itie rs  m ia ła  w ziąść obow iązek na sieb ie . 
P ro c e d u ra  w T ow arzystw ie dosko n a le  je s t  u rządzona i przew idzia­
n a ; b rak  ru ty n y  o b radow an ia  i sądzen ia  n ie  stan ie  na zaw ad z ie : 
z tego w zględu pub liczność m oże być spoko jna  i czekać cierp liw ie  
dalszych w ypadków . T ym czasem  w szystko  idzie po d aw n em u ,i ob a- 
dw a dziennik i w ychodzą ciąg le . P o itie rsk i n ap e łn ia  sw o je  ko lum ny 
sam em i annexam i p rocesu , P ary zk i rzadko  do tykając tej m atery i, 
p od a ł czy teln ikom  kilka go d n y ch  uw agi a r ty k u łó w . N im  się spó r

ro z trzy g n ie , k tó ry  z nich m a lepsze p ra w o , lepszość red ak cy i m u ­
sim y przyznać D em okracie  M o n ito ro w i.

W v p ad a  z kolei sp isać w ażniejsze fak ta  w  dziejach  Z jednocze-

POMN1K GROBOWY DLA S . P . J* U . NIEMCEWICZA.

Lista piętnasta składkujacych.

P rzen iesien ie  z listy czternastej fr. 1 ,0 2 5  c . 2 5  
Na ręce P . S .  K oźm iana w  L on d y n ie  :

Joshua Scholelie ld  C złonek  P arł...................................... 5 0  »
K lem ens S c h o l e f i e l d  2 5  »
W ilhelm  Scholefield  . . . . . . . .  2 5
Ja n  S c h o l e f i e l d ................................................................................. n
Tom asz A t t w o o d ...................................................................2 5  »
R odzina I lil l  (druga s k ł a d k a ) ......................................2 5  »
C. A . T u l k  2 5  »
Parii G o r d o n .................................................................  3  5 0
Panna T u lk .........................................................................  3  w
Panna Zofia T u l k ..........................................................  3 *
Jakób S t u a r d ' T u l k ................................._•__ •___  3  »

W ogóle . 1 ,2 3 8  5 0

WIADOMOŚCI I  DOMIKSIEIIA.

P roszen i je s te śm y  o  um ieszczen ie  n as tępnego  u w iadom ien ia  :
« Z  po w o d u  zaszłych  z p ro w in cy i zapy tań  : Czy m ogą być przy­

sy łane  zbio row e od  w ie lu  o sób  n a  je d n y m  akcie  sp isane  p len ip o - 
len cy e , d o  o d eb ran ia  tu  zaległości n a leżnych  o d  rząd u  h iszpańsk ie­
go d la  ziom ków  k tórzy  służy li w k o rp u sie  po siłk o w y m  francu zk im , 
pow zięta  b y ła  w leg acy i h iszpańsk ie j in form acya: i odpow iedziano  
że takow e zbiorow e p len ip o ten cy e  b ę d ą  p rzy ję te , je ś li  w szelkie lor- 
m alności p raw n e  b ę d ą  w n ich  zachow ane. M im o in n y c h  przeciw  
ny ch  d o n ies ień , zaw sze rad z im y  pośp iech , ja k  m ożna największy.)*

—  Ile  do tychczas w iad o m o , będ z iem y  m ieli trzy ob ch o d y  roczn i­
cy listopadow ej. N a p r z ó d  D elegacya w y b ran a  przez  G m iny  paryz- 
k ie  Z jednoczen ia , ogłosiła o so b n y m  d ru k ie m  n as tęp n y  porządek 
o b c h o d u  : O  godzin ie  l i t e j  z ra n a  m sza w kośc ie le  des P e tits  P e ­
re s , p rzy  u licy  N olre-D am e des V ic to ire s . O  godzin ie  7 w  w ieczór 
pub liczne  p o siedzen ie  , p rzy  u licy  G ren e lle  S a in t-H o n o re  4 5 . 
P o w tó re  D ziennik  D em o k ra ta  (paryzk i) d o n o si, że S ekcya T ow a­
rzystw a D om okratycznego  P o lsk ieg o  w P a ry ż u , o dbędzie  posie­
dzen ie  p u b liczn e , o godzin ie  1 z p o łu d n ia , w sali przy ulicy La 
H arp e , 5 4 . —  P o trze c ie  T o w arz . L ite rack ie  P o lsk ie , będzie m iało  
ja k  zw ykle o godz. l*j posiedzen ie  pu b liczn e  w B iblio tece Polskiej 
ru e  des S aussaies. S podziew ać się  należy że p rzynajm nie j w obliczu 
Boga nasze rozdzia ły  p o lity czn e  m iejsca m ieć  n ie  b ęd ą  , i wszyscy 
o b ecn i w P aryżu  zejdziem y się  do  je d n e g o  k o śc io ła , złożyć p rzed  
W szech m o cn y m  b rzem ię  w spó ln y ch  c ie rp ień  , i b łagać  ego o 
m iłosierdzie  n ad  n ieszczęśliw ą ojczyzną.

W  n u m erz e  poprzednim  za sz ły  p o m y łk i, k tó re  ta k  s p r o s t o w a ć  a eży.

S tr o n ic .  135 , l o l n m n .  l . r r a ,  7 od d o la  s

i l S T s H i r m T " i  ' Sl *m b u l e •
z a m ia s t  S ta r t fo rd c z y ta j  S tra tfo rd .

Prenumeratorowie na któryc i ciąży zaległość, 
proszeni są o rychłą w yp łatę , jeżeli chcą nadal 
dziennik odbierać bez przerwy.

W  D R U K A R N I B O U R G O G N E  E T  M A R T IN E T , PRZY U L IC Y  J A C O B , J O .


